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HABIMA FUCHS
SLtONA MORSKA WODA
WCHLONIETA PRZEZ CHMURE

STAJE SIE SLODKA

SALT SEA WATER ABSORBED BY CLOUDS
TURNS SWEET

PRZE)SCIE PRZEZ GORY

Sloiice wznosi sie do zenitu. Wzdluz szlaku posréd materacy cierni-
stych krzakéw i matowoblekitnych kwiatéw zalegaja srebrnoszare
glazy. Nad dalekimi gérami wisza nieruchome chmury burzowe.
Jedynym odglosem jest chrzest naszych butéw i podzwanianie kija
szerpy. Kamienie pod nogami migocza od kwarcu.

Pierwsze godziny sa przesycone nieskrywanym podnieceniem.
Szlak intensywnie polyskuje. Ziemia jest znowu mioda. Mozliwe,

ze uczucie lekkosci spowodowane jest wysokoscia. W ciagu godziny
przelecieliSmy od poziomu morza na dwa i pét tysigca metréw;
czuje sie niewazki, jakby moje kroki miaty nie zostawia¢ sladéw.

Colin Thubron, Géra w Tybecie. Pielgrzymka na swiety szczyt,
Czarne, Wolowiec 2014

Habima Fuchs okresla swoje wystawy jako otwarte pole, po kté-
rym widz odbyé moze nieskoficzona liczbe podrézy. Podobnie jest

z ekspozycja przygotowana dla przestrzeni Miejsca Projektéw
Zachety. Punktem wyjscia stat sie dla artystki rysunek. Jej wystawy
budowane sa na podobnej jak on zasadzie — przestrzen galerii to,
co$ w rodzaju kartki papieru, na ktérej reka autorki kresli/ustawia
kolejne, graficzne badz przestrzenne elementy. Scenografie jej
wystaw czesciej tworzy tkanina, papier czy przypominajace me-
ble postumenty niz klasyczny wystawienniczy etalaz (jak scianki
czy kubiki). Uwazny widz bedzie odbierat wystawe Habimy Fuchs
wszystkimi zmystami — artystka buduje atmosfere poszczegéinych
sal poprzez staranne rozmieszczenie obiektéw, swiatta, koloréw,
zapachéw. Podréz to metafora jej pracy twérczej — realnie od-
bywanych przez nia jakis czas temu peregrynacji duchowo-arty-
stycznych po Europie; jak i szeroko rozumianej metody twérczej
polegajacej na otwarciu sie na inspiracje pochodzace z rozmaitych
zrédel, z przesziosci i terazniejszosci. Artystka tworzy synkretyczne
tresciowo i formalnie dzieta 0 ogromnym potencjale metaforycz-
nym. Nie boi sie porusza¢ tematéw egzystencjalnych, filozoficznych
lub metafizycznych. Analizuje motywy, symbole z ré6znych kultur,
swobodnie laczac ikonograficzne tropy z chrzescijafistwa i watki
opisujace drogi duchowego doskonalenia z religii wschodu — hin-
duizmu, sufizmu, buddyzmu. Mistyczna poezja czy muzyka bywaja
inspiracja do stworzenia konkretnych dziet badz po prostu pod-
ktadem dZiwiekowym w czasie rzezbienia czy rysowania. Od kilku
lat Habima Fuchs eksperymentuje z ceramika. Wazna jest dla niej
pierwotnos¢ tej techniki.

Ceramiczne rzezby nieraz faczy lub zestawia z elementami natu-
ralnymi — zasuszonymi roslinami, galeziami, kawatkami bambusa.
Figury ubiera w wymyslone przez siebie szaty. Jej wczesniejsze
wystawy mialy charakter Gesamtkunstwerk. Rysunki, wielobarwne
malarstwo scienne, malowane tkaniny, rzezby i obiekty znalezione,
skladaly sie na instalacje totalne. Z czasem artystka zaczeta redu-
kowac srodki wyrazu, wystawy staly sie bardziej esencjonalne,

a kolorystyka oszczedniejsza.

Tak jest tez w wypadku wystawy w MPZ: Sfona morska woda wchio-
nieta przez chmury staje sie sfodka. Tytulowe zdanie zaczerpniete

go. (Tytut zdaje sie podpowiadaé odbiorcy, ze wystawa poswiecona
jest idei przemiany jako sity napedowej swiata i cztlowieka).
Wchodzacy do galerii widz dostrzeze niewielka figurke przedsta-
wiajaca lezaca postac ludzka (Ciafo, lezqc). Wokét figurki rozstawio-
ne zostaly delikatne ceramiczne naczynia wypalone w goracym pia-
sku wulkanu Stromboli. Ich ksztalt przypomina misy tybetanskie.
Proporcje sa zaburzone — $piaca badZ martwa (?) postaé wydaje
sie malutka wsréd ogromnych naczyi. Od bezruchu rozpoczyna sie
transformacja, podréz.

Na podtodze rozciaga sie taficuch gérski ztozony z niewielkich, ciem-
no szkliwionych glinianych gér o wyraznie zaznaczonych warstwach.
Wzrok widza btadzi w poszukiwaniuv horyzontu, w rozproszonym
Swietle przepuszczonym przez mleczny filtr w oknach.

Za tytut opisanej instalacji postuzyta tym razem strofa stawnego
perskiego poety Hafiza: ,Zmeczone tkwieniem w ciszy uspienia
gory wyciagaja w gére ramiona”. Na $cianach sal na parterze zawi-
sty rysunki takie, jak: Drzewo; Dfori, otwarta; Kosmologia. Kreslone
delikatna kreska i kolorem przywodza na mysl mandale czy sym-
boliczne przedstawienia kosmologiczne. Obok nich znalezé mozemy
takze inne tajemnicze przedmioty — na przyklad zdobione delikat-
nym malunkiem fragmenty bambusa, mogace pelnic role narzedzia
przedtuzajacego reke: kija pomocnego w podrézy czy muzycznego
instrumentu. Pojawiaja sie takze dziwne kokony z uschnietych lisci:
moze mumie (przemijanie), a moze poczwarki czekajace, az sie
wykluja (odrodzenie).

Pokonawszy schody, widz natknie sie w pierwszym pomieszczeniv
podziemnej czesci galerii na rzezbe zatytulowana Pratyupanna 2,

co znaczy ,zwielokrotnienie terazniejszosci” (forma w ksztalcie walca
dzielaca sie u géry na wiele pojedynczych odnég). Jest ona bardziej
abstrakcyjnym rozwinieciem powstalej w 2014 roku Pratyupanny —
wieloglowego weza zdolnego do samopodziatu. To jedno z wielu stwo-
rzeh z rysunkowego i rzezbiarskiego bestiarium Habimy Fuchs.
Strudzony podréznik dociera w koncu do ostatniej sali, w ktérej
moze na chwile pograzy¢ sie w kontemplacji, nasyci¢ umyst i zmy-
sty poczuciem spokoju i radosci. Postacia centralna jest tu figura
posadzona na fawce, z reka oparta o kolano, w tak zwanej pozycji
taski, wspétczucia (fwiety Majestat). Ciemne, blyszczace ciato I$ni
w przefiltrowanym przez tkaniny swietle, oczy o ksztalcie mig-
daléw i wyraz blogiego spokoju na twarzy przywodza na mysl
posagi boddhisattwéw czy rzeiby Futurologists z wystawy artystki
w galerii SVIT w Pradze w 2014 rokuv. Tytut obiektu — Rados¢
(jestem gorq) — symbolicznie odwoluje sie do dziet umieszczo-
nych w gérnej czesci galerii, odwracajac wektor do géry. Obok
figury Radosci wedrujacy przez wystawe znajdzie namalowane

na scianie zZrédto i niewielkie w skali, rzezbiarskie ,podwodne”
obiekty. Wyobrazenie wody dodatkowo wzmacnia kojace emanacje
pomieszczenia-$wiatyni. Jego bezpieczenstwa pilnuje lis Kitsune
(Figura wzorowana na strazniku i postancu japonskiej bogini plod-
nosci). Podréz dobiegta koica, przemiana sie¢ dokonata. Widz moze
juz wréci€ po wiasnych sladach do punktu wyjscia, sprawdzi¢, jak
ta sama droga wyglada z drugiej strony. Otwarty kolaz znaczeih
stworzony przez Habime Fuchs jeszcze raz otwiera sie na czyste
doswiadczenie widza.

Magda Kardasz

PASSAGE THROUGH THE MOUNTAINS

The sun is rising to its zenith. Silver-grey boulders lie tumbled
along the track among mattresses of thorns and smoke-blue
flowers. The storm clouds that hang on the farther mountains
do not move. There is no sound but the scrunch of our boots
and the clink of the sherpa’s trekking pole. Underfoot the
stones glisten with quartz.

These first hours have a raw exhilaration. The track shimmers
ahead with a hard brilliance. The earth is young again. Perhaps
it is the altitude that brings this lightness and anticipation.
Within an hour we have flown from near sea level to over 8,000
feet, and | feel weightless, as if my steps will leave no trace.

Colin Thubron, To a Mountain in Tibet, New York: Harper Collins, 2011

Habima Fuchs defines her exhibitions as an open field throughout
which the viewer can take an infinite number of trips. The same

is true for the show at the Zacheta Project Room. Drawing is the
artist’s point of departure, and her exhibitions are constructed on
a similar basis as drawing: the gallery space is like a sheet of paper
on which the author’s hand draws/arranges various visuval or spa-
tial elements. The scenography of her shows consists of textiles,
paper or furniture-like plinths rather than of the usual walls and
cubes. An attentive viewer will perceive Habima Fuchs’s étalage
with all his senses, as the artist builds the mood of the different
rooms by carefully arranging objects, lights, colours, aromas.
Travelling is a metaphor of her artistic practice; both of her spiritu-
al/artistic peregrinations around Europe, and of a creative method
that consists in remaining open to various inspirations, from the
past and present. The artist’s works are syncretic, in terms of both
form and content, and possess immense metaphorical potential.
Habima Fuchs is not wary of existential, philosophical or meta-
physical themes; she analyses motifs and symbols from various
cultures, freely combining Christian iconography with Oriental
religious imagery sourced from Hinduism, Sufism or Buddhism.
Mystic poetry or music can serve as an inspiration for specific
works, or simply as audio background when sculpting or draw-
ing. For several years now Habima Fuchs has been experimenting
with ceramics, drawn by the primeval aspect of the art. She often
combines or connects ceramic sculptures with natural items such
as dried plants, twigs or bamboo sticks. She dresses her figures in
costumes of her own making. Her earlier exhibitions were Gesamt-
kunstwerk-style affairs, total installations consisting of drawings,
multi-colour mural paintings, painted textiles, sculptures, and
found objects. With time, the artist began to reduce her expressive
range, the exhibitions becoming pithier, the colour schemes more
restricted.

The same is the case with the exhibition at the Zacheta Project
Room, which draws its title — Salt Sea Water Absorbed by Cloud
Turns Sweet — from the Royal Song by Saraha, a Tantric Buddhist
master. (The title seems to suggest that the exhibition is devoted
to the idea of transformation as the driving force of man and the
world.)

Entering the gallery, the viewer will notice a small prostrate
human figure (Body, Lying). Around it have been placed delicate
ceramic bowls fired in volcanic sand in Stromboli. Their shape
brings to mind Tibetan bowls. The proportions are distorted —
the dormant (or dead?) figure seems tiny compared with the huge
vessels. The journey — transformation — begins with stillness.
On the floor there stretches a mountain range consisting of small,
dark-glazed clay mountains with clearly marked strata. The gaze
wanders in search of a horizon, in the diffused light let in by the
milky filter in the windows. The title is a verse from the famous
Persian poet Hafez: ‘The mountains got tired of sitting amongst
the sleeping audience and are now stretching their arms towards
the Roof.’ On the ground-floor walls hang drawings such as

The Tree; The Hand, Open; Cosmology, traced with a delicate line
and colour, they bring to mind mandalas or symbolic cosmological
representations. Besides them are other mysterious objects, such
as finely decorated stretches of bamboo that may serve as a hand
extension: a walking stick or a musical instrument. There are also
strange cocoons of dried leaves, perhaps mummies (transience),
perhaps pupae waiting to hatch (rebirth).

Having walked down the stairs to the first room in the gallery's
underground part, the viewer encounters a sculpture called
Pratyupanna 2, meaning ‘multiplication of the present’ (a cylin-
drical form splitting into many branches at the top). The piece is

a more abstract continuation of the original Pratyupanna (2014),

a multi-headed snake able to undergo self-division. This is one

of the many creatures comprising Habima Fuchs’s drawing and
sculpting bestiary.

Tired, the traveller arrives at last in the final room, where he can
lose himself in contemplation for a moment, experiencing a sense
of peace and joy. The central feature here is a figure seated on

a bench in a position of mercy or compassion (Holy Majesty),

its hand resting on the knee. The dark glistening body shines in
light Ffiltered by textiles, its almond eyes and peaceful expression
making one think of Bodhisattva statues or Habima Fuchs's sculp-
tures Futurologists exhibited at the SVIT gallery in Prague in 2014.
The piece’s title, Joy (I Am the Mountain), refers symbolically to
the works displayed upstairs, turning the vector upwards.

Next the viewer will find a spring painted on the wall and small-
scale ‘'underwater’ sculptures. The image of water enhances the
soothing mood of the temple-like space, its security guarded by
Kitsune, a fox modelled on the guardian and messenger of the
Japanese fertility goddess). The journey is over, the transformation
completed, and the viewer can now retrace his own steps back to
the starting point to see how the path looks like from the other
direction. The open collage of meanings called into existence by
Habima Fuchs opens once again to pure experience.

Magda Kardasz
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